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Przegląd najw ażniejszych chorób  przewlekłych, nadających się do leczenia 
w  polskich zdrojow iskach i uzdrow iskach.

Choroby Nadają się  do leczenia  
w  zdrojowiskach i uzdrowiskach

Choroby serca i na­
rządu krążenia

Ciechocinek, Iw onicz, Jaworze, 
K rynica, M orszyn, Ojców, Rym a­

nów , Szczawnica, Truskawiec.

Choroby nosa, gar­
dła, krtani, płuc 

i opłucnej

Birsztany, Bystra, Iw onicz, Jaśko- 
w ice, Jaworze, K am ionka, K osów , 
N ałęczów , N ow e Miasto, Ojców, 
O twock, Rabka, Sławuta, Szcza­
w nica, Truskaw iec, W ysow a, Za­

kopane.

Choroby żołądka
D ruskien ik i, K rynica, Rym anów, . 

Szczawnica, Ż egiestów .

Choroby je lit

B irsztany, D ruskien ik i, Kamionka, 
K osów , K rynica, M orszyn, N ałę­
czów , Truskaw iec, Rym anów, Że­

giestów , Szczawnica.

Choroby wątroby 
i dróg żółciow ych

Ciechocinek, Iw onicz, M orszyn, 
Szczawnica, Truskawiec.

Choroby śledziony
Iw o n ic z , K ry n ica , Szczaw nica, 

Zakopane, Ż egiestów .

Choroby nerek i pę­
cherza

Ciechocinek, D ruskien ik i, K rynica, 
N ałęczów , Rym anów, Szczawnica, 

Truskaw iec.

Choroby kobiece

Birsztany, B usko, C iechocinek, 
Czarniecka Góra, D ruskien ik i, 
Iw onicz, Jaworze, K rynica, L u­
bień, M aryówka, M orszyn, N ałę­
czów, Rabka, Rym anów, Solec, 
Sw oszow ice , Truskaw iec, Ż egie­

stów .

Choroby Nadają się  do leczenia  
w zdrojowiskach i uzdrow iskach

N erw ice ogólne  
i przew lekłe choroby 

nerw ow e  
z tłem  anatom icznem

Bystra, C iechocinek, Czarniecka 
Góra, G rodzisk, Jaśk ow ice, Jaw o­
rze, K iselk a , K osów , K rynica, 
L ubień , M aryówka, M orszyn, N a­
łęczów , N o w e M iasto, Ojców, Ot­
w ock, Sławuta, Solec, Szczaw nica, 
T ruskaw iec, Zakopane, Ż egiestów .

Choroby kości, m ię­
śn i i staw ów , także  

na tle grużliczem

B irsztany, B usko, C iechocinek, 
D ruskien ik i, Iw onicz, K rynica, 
K rzeszow ice, L ubień , M orszyn, 
Rabka, R ym anów , Solec, Sw oszo­

w ice, T ruskaw iec.

Choroby przem iany  
m ateryi, ja k  otyłość, 
m oczów ka cukrowa, 

dna 11. d.

B irsztany, B usko, Czarniecka Gó­
ra, K rynica, M orszyn, N ałęczów , 
Ojców, O twock, R ym anów , Solec, 
Szczaw nica, T ruskaw iec, Ż egiestów .

Chóroby krwi

Bystra, Jaw orze, K rynica, M orszyn, 
N ałęczów , Ojców, Sławuta, Szcza­
w nica, T ruskaw iec, W ysow a, Za­

kopane, Ż egiestów .

Z ołzy — przym iot

Birsztany, B usko, C iechocinek, 
D rusk ien ik i, Iw o n icz , L ubień , 
M orszyn, Rabka, R ym anów , Solec, 

Sw oszow ice, Truskaw iec.

Choroby skóry
C iechocinek, B irsztany, Iw onicz, 
L ubień , Rabka, R ym anów, Solec, 

Sw oszow ice, Truskaw iec.

Zatrucia m orfinowe, 
w y sk ok ow e, nikoty­

now e i rtęciow e

G rodzisk, K iselka, M aryówka, N ow e  

Miasto, Solec, S w oszow ice, Zakopane.

■ 1

Janeczek &  Ziembicki
Kuskowie, Rynek L. IB,

n a p rz . k o ś c io ła  św . W o jc ie c h a . — T eflefosu  6 0 3 «

N a jta ń sz y  S k ł a d  Papier&i
Materyałów do pisania i rysowania, oraz T ow arów  galan­
teryjnych. — N ajnow sze ilustrow ane karty korespondencyjne 
i A lbum y do tychże. — Pamiątki z Krakowa. —  Towary  
galanteryjne z herbami i obrami polskimi w  w ielkim  wyborze.
Wielki wybór Perfumeryi, Grzebieni, Szczoteczek i Szczotek Woda kolońska.

Zlecenia zamiejscowe -wysyłEk się odwrotną, pocztEj, za zaliczką,.
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Dr. STANISŁAW  KOZŁOW SKI.

Ojców, jako uzdrowisko podgórskie.

Ojców znajduje się w gub. Kieleckiej, pow . Olku­
skim, w daw nem  w ojew . K rakow skiem . Od stacyi Olkusz 
kolei Iw anogrodzko-D ąbrow skiej w iorst 20, od Miechowa 
28, od K rakow a 14. W zniesienie nad  poziom em , m o­
rza  405 m etrów . Zakład leczniczy „G oplana11 położony 
n ad  rzeką Prądnikiem , przepływ ającą wzdłuż Ojcow­
skiej doliny, k tó ra  w łaściw ie je s t cała w ytw orem  dzia­
łalności P rądnika za jego św ietnych czasów  z przed kilku­
dziesięciu wieków. Dziś P rądnik  skarlał, zeszczuplał, do ­
szedł do rozm iarów  zwykłego strum ienia, a w iększą część 
swego daw nego łożyska odstąp ił na  użytek człowieka. 
Poglądając n a  skalne urw iska, liczne jaskinie, „dziura­
w ce" i wyrwy i puszczając wodze śmiałej fantazyi, m ożna 
kusić się zaledwie o odtw orzenie w w yobraźni dawnej 
potęgi P rądn ika i pom im o woli nabiera się jakiegoś za­
ciekaw ienia i szacunku dla .obecnego chudopachołka, 
który  i dziś jeszcze podczas roztopów  i po ulew ach 
potrafi być zaw sze im ponującym . Dolina je s t wyciągnięta 
przew ażnie w kierunku północno-zachodnim  na  południo- 
w schód. Szerokość jej od kilkudziesięciu do kilkuset 
m etrów , głębokość zaś wynosi przeciętnie około 50 m.

Z pom iędzy bardzo nielicznych opisów  doliny Oj­
cowskiej przez naszych geologów, najszczegółow szy ustęp  
znajdujem y w  „badaniach geologicznych w paśm ie for- 
m acyi Ju ra  między C zęstochow ą a K rakow em 0 inżyniera 
górniczego S. Kontkiewicza (Pam . Fizyogr. T om  X. 
r. 1890), który  tak  ją  charak teryzu je : „Dolina O jcow ska 
(Prądnik) ograniczona je s t  z obu stro n  bardzo wyso- 
kiemi, pionow em i ścianam i w apienia skalistego (Juraj­
skiego), w którym  w ystępują prostolin ijne szczeliny, 
oznaczone porasta jącym i wzdłuż nicli m chami, nachy­
lone na  P d  Z lub P n  Z. W  skałach, stanow iących brzegi 
.doliny, w idać dw a p ię tra : dolne zajm uje mniej więcej 
połow ę całej w ysokości ścian i kończy się u  góry nie­
wielkim ta ra s e m ; górne tw orzy drugą p ionow ą ścianę 
na  tym tarasie , w pew nej odległości od jego brzegu. 
T o  sam o m a m iejsce w dolinie Sąspow skiej, n a jzn a­
czniejszej z dolin, w padających do P rądn ika  z zachodu. 
O prócz niej je s t  jeszcze kilka m arnych dolin zachodnich, 
gdy tym czasem  ze wschodniej strony P rądn ika  je s t tylko 
kilka krótkich w ąw ozów , tak, że skała w apienia tw orzy 
tu  praw ie n ieprzerw aną ścianę1'. (Dalej je s t  kilka słów, 
pośw ięconych opisowi groty „Łokietka" i „Ojcowskiej" 
i sposobow i ich pow stania, k tóre  opuszczam  i przecho­
dzę do dalszego opisu doliny P rądnika ze słów  p. S. 
Kontkiewicza).

„Poniżej O jcowa brzegi P rądn ika sta ją  się niższe, 
mniej strom e i mniej skaliste. O w iorstę powyżej wsi 
Korzkwi, we w schodnim  biegu P rądn ika  w ystępuje biały, 
uw arstw ow any w apień marglowy, a przy ujściu doliny 
Korzkwi do doliny Prądnika, cały w schodni brzeg tej 
o statn iej sk łada się z takiego sam ego w apienia uw arst- 
w ow anego".

„Na w schód od P rądn ika  leży obszerna  płaska 
wyżyna, pokryta lasem , z której roz tacza  się przepyszny 
widok na Kraków i na  K arpaty".

„W górę Ojcowa, dolina P rądn ika otoczona je s t 
z obu stro n  praw ie nieprzerwanem u ścianam i w apienia 
skalistego do sam ej Pieskow ej Skały. W apień ten  ciągnie 
się jeszcze dalej w górę P rądn ika  i dochodzi do połowy 
bardzo długiej wsi Sułoszowy, gdzie już w ystępuje inna 
skała, m ianowicie miękki uw arstw ow any wapień m ar­
glowy, k tóry  rozpościera  się s tąd  daleko ku północo- 
w schodow i i zajm uje obszerną przestrzeń  w okolicach 
W ol brom u".

Słow em , je s t  to  dolina niezbyt szeroka, w sch o d n ią ' 
stronę, której stanow i urw ista, praw ie ciągła skalna ściana, 
z zachodniej zaś strony  bardziej pochyłej, w padają  do 
niej doliny S ąspow ska, K orytania i inne, ^w ytw orzone 
przez dopływy Prądnika. W poprzek owej doliny przez 
całą praw ie jej szerokość s tanę ła  olbrzym ia „góra Zam ­
kow a" ze zwaliskami zam ku, zbudow anego popobno 
przez K azim ierza W . Zbocza i wierzchołki gór są  po­
kryte gęstym  lasem , przeważrtie świerkowym . W  sam ej 
dolinie drzew  je s t  m ało. Z ajętą je s t ona przew ażnie pod 
orne grunta, łąki i ogrody w arzyw ne, z pom iędzy k tó ­
rych w y rasta ją  liczne wille i domki w łościańskie. W ar­
stw a ziemi rodzajnej nie przenosi 2— 5 łokci grubości. 
Je st to  m argiel w apienny przenikliwy dla wody i bardzo 
urodzajny, czego dow odem  je s t bu jna, w spaniała  roślin ­
ność i roczny p rzyrost drzew . G runt kam ienisty, m a 
znaczne spadki. W ody sto jącej nigdzie w okolicy niem a, 
jak  rów nież nigdzie niem a torfow isk, b ło t lub jak ich­
kolwiek zbiorników  gnijących resztek  organicznych. B ar­
dziej barw nie op isaną została  dolina O jcow ska w książce 
D ra M ieczyńskiego: „Ojców, uzdrow isko klim atyczne 
leśno-górskie", — do niej też odsyłam  ciekawych. Ja  
zaś będę się kon ten tow ał jedynie ściśle naukow ym , zbyt 
może suchym, wyżej przytoczonym  opisem  owej doliny, 
n a  zasadzie którego wolno mi będzie w yprow adzić od­
pow iednie wnioski.

K l i m  a t .  Z powyższych w arunków  topograficznych 
wynika, że dolina O jcow ska zabezpieczoną je s t  zupełnie 
od silnych w iatrów . Długość zaś jej i odpow iednia sze­
rokość w zupełności zabezpiecza dosta teczną  wentylacyę.

Z danych m eteorologicznych, tyczących się Ojcowa, 
k tó re  otrzym ałem  z w arszaw skiej cen tralnej stacyi m e­
teorologicznej, p rzytaczam  następu jące  liczby brednie 
miesięczne, a w porów naniu  do nich takież średnie 
z W arszaw y za la ta  1902, 1903 i 1904 (patrz  T ablica 
liczb średnich za la la  od 1901 — 1904 r.).

Sam o wzniesienie o 405 m. ponad  poziom  m orza 
wpływa na to, że ciśnienie barom etryczne je s t o jakie 
15— 20 m. m. m niejsze, niż w W arszaw ie. Takie już 
nieznaczne zm niejszenie ciśnienia barom etrycznego może 
jed n ak  u  osób wrażliwych wywołać pew ne przyspie­
szenie oddechu i tę tn a  przy jednoczesnem  zm niejszeniu 
się pracy serca. Mięśnie oddechow e p racu ją  w tedy ener­
giczniej, krążenie krwi się wzm aga, a co zatem  idzie, 
zwiększa się ilość w ydzielanego C 0 2 i następu je  szybsza 
przem iana m ateryi.

Liczby, w yrażające średn ią  ciepłotę letnich mie­
sięcy, są praw ie jednakow e, co św iadczy o bardzo m a­
łych w ahaniach ciepłoty podczas la ta . Je st ono zaledwie 
2° G. niższą od ciepłoty Krynicy, a nieco w yższą od ciepłoty 
Zakopanego. W ielkich upałów  w Ojcowie niem a, różnice 
jed n ak  ciepłoty dnia i w ieczoru są, jak  wogóle w pod­
górskim  klimacie, dosyć znaczne (w aha się około 8° C.), 
chociaż nie większe, niż np. w Krynicy.

Ilości opadów  są o wiele (o 1j,i) m niejsze w Ojco­
wie, niż w Krynicy lub Zakopanem . Liczby, w skazujące 
w ilgotność względną, uderzają  w prost sw oją jednosta j- 
nością, co rów nież po tw ierdza nasze spostrzeżenia  o n ie­
znacznych w ahaniach ciepłoty i ciśnienia barom etry ­
cznego, gdyż liczby te są w ścisłej od siebie zależności. 
W ilgotność ta, w brew  rozpow szechnionem u m niem aniu, 
nie je s t duża. Nie o wiele przew yższa w ilgotność Kry­
nicy, k tó ra  przecież w cale za „w ilgotną" nie uchodzi, 
a  je s t zupełnie taką  sam ą, jak np. w R eichenhall (76°/0).

Być bardzo m oże, że obfita rosa, k tó ra  się często 
ukazuje po zachodzie słońca w Ojcowie, jako  skutek 
znacznego obniżenia ciepłoty w tym  w łaśnie czasie, wy­
robiła  ta k ą  niesłusznie u jem ną opinię Ojcowowi. Jeżeli 
przypom nim y sobie w arunki, w  jakich znajduje się Ojców, 
a więc przepuszczalność podglebia, silne spadki, b rak  
jakichkolwiek zbiorników w ód stojących, b ło t lub torfo'-
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wisk, dojść m usimy do przekonania, że źródłem , zasila- 
jącem  pow ietrze Wilgocią, m ogą być jedynie olbrzymie 
ilości drzew  przew ażnie iglastych. Przez parow anie ozo- 
n izu ją  one jednocześnie pow ietrze i w arunkują znajdo­
w anie się w nim lotnych olejków eterycznych. P ara  
w odna, pochodząca z tego źródła, nie może wcale za­
w ierać żadnych m iazm atów , ani zarazków. Obecność 
więc je j w pow ietrzu 
może tylko wpływać do­
broczynnie na  drogi od­
dechow e. Poniew aż je ­
dnak, jak  to  wyżej za­
znaczyliśm y, po zacho­
dzie słońca pow ietrze 
się ochładza, w ilgotność 
w zględna się zwiększa, 
a  ciało ludzkie w wil- 
gotnem  pow ietrzu szyb­
ciej trac i ciepłotę — 
należy więc zawsze p a ­
m iętać, by być odpo­
w iednio ubranym  w tej 
porze, a na  dalsze wy­
cieczki należy wziąć ze 
sobą  cieplejsze okrycia.

S topień  zachm u­
rzen ia  n ieba w Ojcowie 
je s t  i y a razy mniejszy, 
niż w Zakopanem  i Kry­
nicy. A więc przy um iar 
kow anej ciepłocie lata, 
ilość godzin słonecznych je s t tu  prawie 2 razy większa, 
niż w Zakopanem . Każdy zaś wie, jak  takie dnie słoneczne 
dodatn io  w pływ ają na  usposobienie chorych nerwowych.

R easum ując dane m eteorologiczne, dochodzimy do 
przekonania , że klim at Ojcowa m ożna nazw ać podgór­
skim, łagodnym , o wilgotności m iernej, praw ie jed n o ­
stajnej, o zachm urzeniu 2 rnzy mniejszem, niż w Za­
kopanem . W arunki geo­
logiczne i klim atyczne 
O jcow aprzedstaw iają  się 
bardzo  korzystnie dla ce­
lów  leczniczych i zgoła 
nie gorzej, niż w  innych 
cenionych m iejscow o­
ściach leczniczych, n. p.
Krynica, Zakopane, R ei- 
chenhall i inne. Słusznie 
też Dr. Mieczyóski już 
pisał, że „jeżeli jakie­
kolwiek m iejsce naszego 
północnegopodnieb ia za­
sługuje na  nazw ę miejsca 
lekarsko  - klimatycznego, 
to  zaiste takim  je s t py­
szna, w spaniała  dolina 
Ojcowa, m ogąca w ybor­
nie zastąpić niejedno 
osław ione zdrojowisko 
zagraniczne".

W o d a .  Liczne źró­
dła w ytryskują w dolinie 
Ojcowskiej. Jedno z główniejszych, k tóre  dostarcza wody 
do picia i hydropatyi w zakładzie leczniczym, m a 1°— 8° G. 
praw ie stałą. W oda ta  je s t kryształow ej przeźroczystości, 
a w grubszej w arstw ie odcień niebieskawy, właściwy 
najbardziej czystym w odom  źródeł górskich alpejskich. 
Sm ak m a orzeźwiający, przyjem ny, zapachu żadnego.

Ze względu na  skład jej chemiczny, m ożna ją  zaliczyć 
do zwykłych szczaw wapiennych. A nalizą chem iczna wody 
z 9-ciu źródeł, w ykonana przez D ra Mieczyńskiego w  roku

1895 na miejscu i w labora to ryum  D ra Nenckiego, p rze­
konywa nas o idealnej czystości owych źródeł, tak  pod 
względem chemicznym, jak  i b raku  wszelkich bakteryj.

Analiza Utlenialność Ilość'

2/ i a  CaO MflO Fe(HC03)2 C02 Cl So3 M JA N H s
„Krakus" 0123 0'024 M 0'263 0'0056 0'022 -------- 0U022------
„Wanda" 0*132 0 037 0-0061 0-291 0 0089 0-018  ----- 0 0032 — 23

n a jed en  litr wody.
Z a k ł a d  „ G o p l a n a " .  

Na północ od góry Zam ­
kowej, w zupełnie od­
dzielnej części doliny 
Ojcowskiej sto i Zakład 
leczniczy „G oplana". — 
Jest to  budynek dw u­
piętrow y w stylu szw aj­
carskim , k tóry  już  ze­
w nętrznym  swoim w y­
glądem  czyni miłe w ra ­
żenie. Cały p a rte r  je s t 
m urow any, jak  rów nież 
i klatki schodow e, u s ta ­
w ione po obu stronach  
gm achu. Na parte rze  
m ieszczą s i ę : sa la  ja ­
dalna, kredens, czytelnia 
i biblioteka, gabinetyle- 
karskie i laboratoryum , 
poczekalnia dla chorych, 
kancelarya Zakładu, sale 
kąpielow e m ęskie i dam ­

skie i sala natryskow a. O bszerna w eranda biegnie wzdłuż 
całego budynku od strony  południow ej. W  su terenach  
znajdują pom ieszczenie: kuchnia zakładow a, piwnice 
i pom ieszczenie dla ko tła  i pom py, ssącej w odę w prost 
ze źródła i tłoczącej ją  do rezerw oaru , um ieszczonego 
na  strychu.

P ierw sze i drug e piętro  przeznaczone na  pokoje
(40) m ieszkalne dla cho­
rych. W szystkie pokoje 
zw rócone ku południow i 
m ają  bardzo obszerne 

, w erandy. Pokoje z wy­
staw ą północną tylko 
n iektóre m ają  balkony. 
Pokoje są bardzo ob­
szerne, przeznaczone dla 
jednej lub dwóch osób, 
w cenie od 1 rs. do 2 rs. 
na  dobę w raz z pościelą.

Klozety są urządzone 
n a  każdern piętrze, od­
w aniane proszkiem . Ko­
rytarz i schody są wyło­
żone miękkim chodni­
kiem i utrzym yw ane we 
w zorow ej czystości.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  
W  Zakładzie je s t  7 oso­
bnych gabinetów , w k tó ­
rych m ieszczą się w anny 
porcelanow e lub kaflo­

we, służące do wszelkich p ro ced u r hydropatycznych, 
nasiadów ki (cynkowe). Sala  na tryskow a zaopatrzona 
w katedrę W intern itza  i różne przyrządy do natrysków  
specyalnych (np. na trysk  n a  stopy, pośladki, krzyże 
i głowę), ochładzacze, a  także w  szafkę do kąpieli p a ­
rowych. Pokój dla kąpieli elektrycznych i kąpieli św ie­
tlnych. Słow em  arsenał do hydroterapii i e lek tro terap ii 
zaopatrzony je s t  we wszystkie przyrządy, jak ie  tylko 
pom ysłowość lekarzy hydro terapeu tów  w ydała. K ąpiele

OJCÓW : Dolina Sąspowska.

OJCÓW : Dolina Ojcowska.
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rzeczne w P rądn iku  nie są dozw alane z pow odu zbyt 
nizkiej i zbyt n iestąłej tem p era tu ry  wody (8° C.).

P rócz tego stosow ane byw ają kąpiele: 1) gazowe,
2) solne, 3) solno-gazow e, 4) igliwiowe i 5) otrębow e.

Do leczenia elektrycznością je s t  m aszyna do p rądu  
stałego (galwanizacyi) i przeryw anego (faradyzacyi) i m a­
szyna sta tyczna  (do franklinizacyi), i szafka do kąpieli 
elektrycznej św ietlnej, i

Chorych, przebyw ających w Zakładzie, obow iązuje 
ściśle przestrzegany rygor. P rocedury  hydropatyczne za­
czynają się od godziny 6 ł/j rano . Kąpielowi i kąpielow e 
przychodzą do N -rów  i tam  załatw iają pierw sze dzienne 
zabiegi. Poezem  następu je  przechadzka i dla niektórych 
osób picie w ód m ineralnych. Pom iędzy 8— 9 rano  śn ia­
danie, złożone z m leka, kakao, lekkiej herbaty  i n a j­
częściej 2 jaj n a  miękko, pew nej ilości pieczywa i m asła. 
Od 10— 12 procedury hydropatyczne i gim nastyka dla 
pew nej kategoryi chorych. O godzinie 1 obiad. P rz e ­
chadzka lub spoczynek. O znow u hydropatya, o 5 
podw ieczorek (kakao, mleko, herbata) i wycieczki zbio­
row e. O 7 ł/2 kolacya, poczem  zebran ia  towarzyskie, 
koncerty lub w spólne czytania, a o godz. 10 w ieczór 
spoczynek. O lO 1/  ̂ m u s i  być abso lu tna  cisza w Z a­
kładzie. Osoby spóźniające się, o ile p rzed tem  nie up rze­
dziły lekarza, m uszą poszukiw ać noclegu w znajdujących 
się opodal hotelach.

K oszt kuracyi hydropątycznej wynosi 40 rs. m ie­
sięcznie. Całodzienne utrzym anie w Zakładzie 1 rs. 45 kop.

Mieszkanie, jak  to  już było w zm iankow ane wyżej, 
od 1 —2 rs. dziennie w raz z pościelą.

Dla całych rodzin  są  do w ynajęcia oddzielne wille 
od najskrom niejszych aż do urządzonych z pewnym  
kom fortem . D la przyjezdnych turystów  są  2 hotele 
i kilka pensyonatów .

Z rozryw ek, oprócz placów  do gry w tenn isa

i krokieta, oprócz kręgielni, strzelnicy i bilardu, n a jb a r­
dziej urozm aicającem u pobyt w Ojcowie śą- liczn e1 wy- 
wycieczki. M alownicza okolicą pozw ala n a  odpow iedni 
w ybór wycieczek w zastosow aniu  do sił poszczególnych 
osób. Bliższe czy dalsze, zarów no obfitują w prześliczne 
widoki, lub też zaciekaw iają tajem niczem i grotam i i jask i­
niami, k tórych zbadanych i opisanych je s t  już  około 60.*) 
B ardzo w ażnem  je s t, szczególniej dla osób starszych, 
że nie trzeb a  daleko odchodzić od Z akładu, aby mieć 
dużą rozm aitość w idoków , uprzyjem niających najbliższą 
n aw et przechadzkę. D oskonałym  tow arzyszem  takich 
wycieczek je s t  książka p r o f . : W róblew skiego „Nad P rą ­
dnikiem " i bardzo  dok ładna m apa okolic O jcow a, wy­
dana  w  1906 roku.

Z uwagi n a  m iejscow e w arunki klim atyczne i za­
soby terapeu tyczne  Z akładu leczniczego do leczenia 
w  Ojcowie n ad a ją  s ię : 1) cierpienia dróg oddechow ych, 
z wyjątkiem  gruźlicy (chorych gorączkujących zakład 
nie przyjm uje), 2) cierpienia żołądka i kiszek, 3) cho­
roby serca  (kuracya terenow a, kąpiele z C 0 2 i racyo- 
n alna  gim nastyka), 4) otyłość, 5) artrytyzm , 6) ogólne 
osłabienie po ciężkich chorobach, zabiegach operacyj­
nych lub w yczerpanie po pracy, 7) choroba B asedow a, 
8) T abes dorsalis w stadyach  początkow ych, 9) wszelkie 
choroby nerw ow e czynnościowe.

Chorzy um ysłow i i epileptycy z częstem i napadam i 
do Z akładu nie są  przyjm ow ani. Zakład m oże pom ieścić 
jednocześn ie 85 chorych.

W Ojcowie pom iędzy ludnością  m iejscow ą, prze­
byw ając tu  2 sezony, nie obserw ow ałem  w cale m alaryi 
i tyfusu, a  jak  mi sta rs i m ieszkańcy mówili, podczas 
kilku epidemii cholery, k tó ra  w okolicy grasow ała  długo, 
w Ojcowie jed n ak  nie zab ra ła  ani jednej ofiary.

*) „Jaskinie okolic Ojcowa" — S. J. Czarnowskiego.

Średnie otrzymane ze spostrzeżeń z kilku lat z Ojcowa 1902, 1903, 1904, Krynicy (Dr. Wąsowicz), Zakopanego 
1900, 1901, 1902 (Zakład Dra Chramca) i Warszawy.

Miesiąc
c i e p ł 0 t a Ciśnienie barometryczne Wilgotność względna ilość opadów Stop. zachm. Średnia 
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Ojców Zakopa­
ne Krynica W a r­

szawa Ojców Zakopa­
ne Kryniea W ar­

szawa Ojców Zakopa­
ne Krynica W ar­

szawa Ojoów Zakopa­
ne Krynica W ar­

szawa Ojców

Kwiecień 5-9 4-0 7-6 6-7 731-4 — 709-1 748-7 79 85 — 73 52-6 29-3 28-2 — 4-7 5-6 .— 3-8 8-6 16

.Maj . . 8-5 S-6 13-3 12-8 733-0 — 710-4 749-4- 79 83 74 64 37-6 48-2 69-0 60-6 3-4- 5-7 5-8 5-8 14-0 13

Czerwiec 13-8 13-2 15-4 15-3 735-4 - 711-0 748-1 76 77 72 65 ,94-5 87-6 78-0 4-9-2 4-7 6-5 6-4 4-7 8-8 11

Lipiec . 15-7 15-6 18-0 18-0 733-5 — 711-0 752-2 76 81 73 64 77-3 135-0 118-0 4-6-5 3-5 5-4- 5-8 6-5 13-5 13

Sierpień 15-2 14-6 17-6 17-7 733-5 ' — 712-1 74-9-3 76 81 77 64 64-9 138-8 81-0 75-1 3-5 5-1 5-7 6-6 15-2 14

Wrzesień 12-2 10-3 12-4 13-6 735-7 — 714-0 754-2 80 82 76 69 20-2 37-6 93-0 0-3 3-7 5-3 5-0 4-8 12-0 22

Sum a . • • 367-1 4-47-2 462-2 231-7 63*5 73

P r o je k t reg u la m in u  
w sprawie najmu mieszkań w zdrojowisku w Truskawcu

opracował radca ces. D r. E d w a r d  K r z y ż a n o w s k i .

§ 1. Celem ewidencyi pom ieszkań do wynajęcia 
przeznaczonych i kontro li san itarnej, m ają  w łaściciele 
will i dom ów , każdego roku do 15-go kw ietnia zgłosić 
w kancelaryi Dyrekcyi zakładow ej ew entualnie Inspekcyi 
zdrojow ej ilość pokoi, do w ynajęcia przeznaczonych, 
przyczem  należy podać  cenę i czas w ynajm u. Jako za­
sadę przyjm uje się w ynajm ow anie pokoi tygodniow o,

a o p ła ta  m a być z góry uiszczona, chyba, że strony  
zaw arły um ow ę odm ienną.

§ 2. Zgłoszone m ieszkania będą  poddane san ita rno - 
policyjnej rewizyi Komisyi, k tó ra  się składa z delegata
c. k. S ta ro stw a  jako  przew odniczącego, delegata gminy, 
zakładu zdrojow ego, lekarza pow iatow ego i zak łado­
wego. E w entualnie koszta  podróży zam iejscow ych człon­
ków  komisyi ponosi fundusz komisyi zdrojow ej. Komi- 
sya orzeka, czy w ykazane pokoje  kw alifikują się do 
wynajęcia dla kuracyuszów , ew entualnie w skaże sposób 
do usunięcia b raków  i wadliwości. Do poleceń sa n ita r­
nych komisyi należy bezw arunkow o zastosow ać się 
i spostrzeżone braki należy w term inie oznaczonym  
usunąć, w przeciwmym razie m ieszkanie uznane będzie
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ja k o  nieodpow iednie do wynajęcia. W  każdym pokoju, 
przeznaczonym  dla kuracyuszów , m a być uwidoczniony 
n a  ścianie lub na drzwiach inw entarz mebli, sprzętów , 
z podaniem  ceny pokoju, której podwyższać nie wolno. 
S pis ten  m a być opatrzony podpisem  i pieczęcią c. k. 
In sp ek to ra  zdrojow ego. Przy kancelaryi zakładowej m a 
być codziennie um ieszczony spis wolnych pom ieszkać 
w  w illach i dom ach z podaniem  ceny pokoi i num erów  
tychże. W łaściciele will i dom ów są obowiązani poda­
w ać do w iadom ości Inspek to ra tu  ilość wolnych pokoi.

§ 3. K uracyusz m oże w ynająć m ieszkanie n a  czas 
■określony lub nieokreślony z usługą, opałem  lub bez 
takow ych. Bliższe w arunki i cena najm u zależą od 
um ow y zaw artej ustn ie lub p isem n ie ; ta  je s t m iarodajną 
d la obu stron .

§ 4. P rzy w ynajm ow aniu m ieszkania na pew ien 
czas, np. n a  tydzień, 14 dni, 4 lub 6 tygodni i t. p. 
obow iązuje zaw arta  um ow a i żadna ze stron  nie je s t 
obow iązaną do awizacyi m ieszkania. Um owa ustaje

§ 8. W. razie wynajęcia pom ieszkania ń a  czas 
nieokreślony lub określony, m oże kuracyusz w ypow ie­
dzieć m ieszkanie w pierw szych '24  godzinach pó w p ro ­
w adzeniu się i m a opłacić czynsz za tydzień.

§ 9. Jeśli kuracyusz w yprow adza się z w ynajętego 
m ieszkania nagle bez poprzedniej awizacyi, n a tenczas 
m a zapłacić czy n sz :

a j do końca poczętego tygodnia i b) za tydzień 
następny  tytułem  stra ty  i nie przysługuje m u  p raw o 
ani podnajm ow ania m ieszkania innej party i, ani użycia 
go np . na  skład, ani nie wolno m u zam knąć m ieszka­
nia i klucz zabrać ze sobą.

§ 10. W łaścicielowi m ieszkania przysłużą p raw o 
żądać zadatku przy w ynajm ow aniu w  wysokości czyn­
szu tygodniowego. Z adatek  p rzepada n a  rzecz gospo­
darza, jeśli kuracyusz nie w prow adził się do m ieszkania 
w term inie w łaściwym  lub nie zabezpieczył gospo­
darza w inny sposób co do dalszej zapłaty , w łaścicie-

KRYNICA: Zakład Dra Skórczewskiego od wschodu.

z dniem , do którego m ieszkanie było w ynajęte, chyba, 
że  w m iędzyczasie nastąpiło  porozum ienie się co do 
dalszego najm u, k tó re  jako  now ą um ow ę uw ażać n a ­
leży. Okoliczność, że czynsz opłaca się . z góry. niem a 
w pływ u na  treść  zaw artej um owy najm u.

§ 5. W łaścicielowi raz w ynajętego pokoju  nie przy­
sługuje praw o podw yższania czynszu przed  w ygaśnię­
ciem  um ow y najm u.

§ 6. W  razach w ątpliw ych, co do czasu najm u, 
przyjąć należy za zasadę, że m ieszkanie Zostało wyna- 
jętem " n a  czas trw an ia  zwykłej kuracyi kąpielowej, tj. 
n a  cztery tygodnie, w którym  to czasie nie przysługuje 
w łaścicielowi praw o podw yższania czynszu.

S iedem  dni przed  czterotygodniow ym  ukończonym  
term inem  należy m ieszkanie awizować, inaczej um ow a 
p ierw otna  sta je  się nadal obow iązującą i tylko za 
7 - dniow em  wypowiedzeniem  m oże być anulow aną. 
M ieszkanie w ynajęte n a  tydzień lub na  dnie, należy 
rów nież w ypow iadać na  tydzień lub dzień przed wy­
prow adzeniem  się.

§ 7. Jako dzień awizacyjny należy uw ażać dzień 
w prow adzenia się do m ieszkania. Tydzień składa się 
ze siedm iu dni.

lowigfprzysługUje w tedy praw o w ynajęcia zadatkow a­
nego pokoju innem u kuracyuszow i.

§ 11. Jeśli właściciel w ynajętego m ieszkania nie 
dotrzym ał zobow iązań przyjętych przy zaw ieraniu um ow y 
lub nie dostarczył um ów ionych sprzętów , lub jeśli zo­
stanie spraw dzonem , że m ieszkanie je s t  b rudne, wil­
gotne, stęchłe, wogólności jeśli je s t dla zdrow ia nie­
odpow iednie, lub jeśli się okażą w arunki zdrow iu szko­
dliwe, których przy najm ie nie zauw ażono, a k tórych 
w łaściciel dom u albo usunąć  nie chce lub nie m oże, 
w tedy przysługuje lokatorow i praw o w yprow adzenia 
się bez poprzedniej awizacyi, jednakow oż tylko po p rze­
prow adzeniu  dow odu praw dy i po zapłaceniu czynszu 
za czas zajm ow ania m ieszkania.

§ 12. W  braku  pisem nej lub szczegółowej ustnej 
um owy co do dnia najm u rozstrzyga w ątpliw ość arkusz 
m eldunkow y lokatora . Dlatego leży w  in teresie  właścicieli 
domów, by arkusze m eldunkow e podaw ali lokatorom  
w ciągu pierw szej doby do w łasnoręcznego w ypełnienia 
rubryk m eldunkow ych i podpisu.

§' 13. W łaścicielowi m ieszkania nie przysługuje 
praw o żądania od loka to ra  osobnego w ynagrodzenia
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za zwykłe zużycie m ebli, pościeli lub sprzętów . O sobne 
odpow iednie w ynagrodzenie należy się :

a) za zbity lub uszkodzony sprzęt, b) za częste 
np. zapotrzebow anie pościeli i bielizny w  razie ciężkiej 
lub d ługotrw ałej choroby lokatora , za zużyte i zni­
szczone rzeczy, pościel, ręczniki i t. p., jeśli przedm ioty 
te stały  się do dalszego użytku nieodpow iednie.

§ 14. Mieszkanie w ynajm uje się z reguły z usługą, 
p rzeto  służba niem a p raw a żądania  osobnego w yna­
grodzenia w formie napitków  i t. p. Do zakresu „usługa" 
należy : sp rzątan ie  i u trzym anie czystości w pokoju, 
dostarczanie  odpow iedniej ilości wody do picia i umy­
w ania się, dalej czyszczenie ub ran ia  i obuw ia, jako też 
inne drobne posługi, zaś pran ie , prasow anie , n a p ra ­
wianie bielizny lub ubrań , gotow anie, posyłanie za sp ra ­
w unkam i lub pielęgnow anie chorych nie należy do za­
k resu  zwykłej usługi.

§ 15. W szelkie spory między stronam i wynikłe 
z ty tu łu  najm u m ieszkania załatw ia c. k. Inspek to r 
zdrojow y w drodze k o m p ro m iso w ej; w razie nie doj­
ścia do skutku kom prom isu należy odesłać strony  na 
drogę praw ną.

N a żądanie i za zgodą s tro n  spornych m oże In­
spek to r wydać orzeczenie (osąd).

§ 16. Każdy gospodarz m a m ieć dla lokato rów  
egzem plarz niniejszego regulam inu. Rów nież dla wy­
gody kuracyuszów  sprzedaw any będzie regulam in najm u 
m ieszkań w kancelaryi zakładow ej po 25 halerzy  za 
egzem plarz.

XX!f-lecie Warszawskich Kolonii letnich.
W arszaw skie T ow arzystw o Kolonii letn ich  obcho­

dziło w dniu 26. kw ietnia uroczystość swej dw udziesto- 
pięcio-letniej pożytecznej działalności.

W ielka sala Muzeum była przepełniona. Przybyłych 
gości w itał prezes Tow ., d r .  S t a n i s ł a w  M a r k i e ­
w i c z ,  dziękując za przybycie i przypom inając, że in- 
sty tucya w ypraw iła 40.000 dzieci „z niewoli n a  w olność, 
do słońca".

„Dziś w koloniach" św ięto — m ówił szanow ny ini- 
cyator, tw órca  i przew odnik tej pięknej instytucyi.

Zanotujem y tu, że dzięki w łaśnie inicyatywie dr. 
Markiewicza, W arszaw a bardzo  prędko poszła  za gło­
sem  pierw szego w E uropie ojca idei w ysyłania dzieci 
m iejskich na  wieś po w zm ocnienie i zdrowie. Był nim 
ks. Bion, a pierw szem  w ykonaniem  myśli było wysłanie 
68 dztfeci z Zurychu w r. 1876. W  W arszaw ie po raz 
pierw szy w ysłano dzieci n a  Kolonie już  w r. 1882.

Ale w racajm y do uroczystości.
Do przew odniczenia obradom  zaproszono dr. K ą- 

ro ła  Benniego.
Konferencyę rozpoczął w yczerpujący odczyt dr. 

K lem ensa Lazarow icza, który przedstaw ił historyę idei, 
następn ie  zaś h istoryę pow stan ia  i organizacyi Kolonii 
letnich w W arszaw ie.

W  zakończeniu m ów ca w spom niał o względnie 
młodych koloniach polskich w Kijowie. Zauważył, że 
n a  250 dzieci polskich wysłanych z Kijowa na  kolonie — 
14 nie znało w cale języka polskiego. W ykazał zdrowy 
wpływ Kolonii i rzucił myśl zw ołania zjazdu delegatów  
Kolonii polskich i w ytw orzenia czucia pom iędzy niemi.

N astępnie mówił p. Mieczysław Pfeiffer, w iceprezes, 
podnosząc znaczenie kolonii dla sił i zdrow ia dzieci, 
tudzież znaczenie ich społeczne i obyczajowe.

P. Józefa Szebeków na w bardzo barw nem  p rze­
m ów ieniu, opisała cały przebieg życia „kolonialnego", 
poczynając od ubogiego środow iska, z k tórego dziecko 
na  te  kilka tygodni wychodzi, radość  z przyjęcia, p o ­
dróży, przybycia, „zdum ienia" początkow e i n astępn ie  
dopiero „używ ania" w całej pełni, aż do sm utnego 
i często ze łzam i pow rotu  do tych sam ych m iejskich 
w arunków .

Śliczny ten  obrazek, a raczej szereg obrazków , 
utrw alających w łasne spostrzeżenia  p. Szebeków ny, ta k  
serdecznie pośw ięcającej się opiece nad  ubogiem i dzie­
ćmi wszędzie, gdzie się ku tem u pole otw iera, p rzy jęto  
gorącym  oklaskiem .

A utorka zakończyła gorącą odezw ę do serc do­
broczynnej W arszaw y.

W reszcie w stąp ił na  m ów nicę p. E dw ard  Geisler 
i złożył dr. M arkiewiczowi adres dziękczynny od społe­
czeństw a, pokryty setkam i podpisów .

Dopełniły uroczystości adresy, przem ów ienia i kwiaty, 
złożone jubilatow i w im ieniu m łodocianego pokolenia 
przez pannę W andę Lum bów nę, w ychow ankę pensyi 
p. Rudzkiej, W andę T atarkiew iczów nę i H elenę W a - 
wrzyków nę z pensyi p. Sikorskiej.

Do głębi w zruszony jub ila t długo słow a wymówić 
nie mógł, po chwili dopiero podziękow ał za to „za­
św iadczenie dobrej dla społeczeństw a pracy", k tó ra  
opiera się na  w spólnem  credo, w spólnej wierze w  wy­
zwolenie „przez krzepienie ciała i ducha, przez k u ltu rę11.

„Tak dalej w spólnie p racow ać będziemy —  za­
kończył — usque ad finem “.

Po chwilowej przerw ie odbyło się zwykłe zćbran ie  
ogólne, n a  k tó rem  ow acyjnie w ybrano dr. M arkiewicza 
na  członka honorow ego T ow arzystw a.

Do kom itetu  w y b ra n o : pp . A ugusta  B arow a, Ale­
k san d ra  Czajewicza, W ładysław a Chrzanow skiego, Izę 
M oszczeńską i Józefę Szebeków nę; do komisyi rew i­
zyjnej: pp . Jerzego Meyera, dr. A leksandra Palm irskiego 
i A lberta  R einste ina.

W iadom ości bieżące.
Sprostowanie, w  poprzednich  dw óch  n u m erach  P rze ­

w odnika Kąpielowego  zaszła pomyłka. Mianowicie w n a ­
głów ku umieszczono mylnie datę wyjścia 1-go nu m eru  d n ia  
15. kwietnia, a  2-giego dnia  1. maja, kiedy w łaśn ie  n u m e r  
1-szy pow in ien  nosić  datę dn ia  1. maja, a n u m e r  2-gi d n ia  
15. maja. Pom yłkę  tę n in iejszem prostujemy.

Ś. p. Antoni Mravincsics, były długoletni k ierownik  
zakładu zdrojowego w Krynicy i c. k. starosta, zm arł  dnia
2. m aja  b. r. w e  Lwowie.

Jako k ierownik zakładu Krynickiego od r. 189 6  do 
r. 1903 , położył ś. p. Mravincsics znaczne zasługi dla kraju, 
starając się z całą w łaśc iwą sobie energią o rozwój tej 
„królowej zdrojów galicyjskich". Jego inicyatywie zaw dzię­
czać należy cąły szereg najważniejszych prac, podjętych d la  
podn ies ien ia  zdrojowiska, które doprow adził  do skutku, n i e  
szczędząc ani starań, ni trudów. W  r. 190 3  zam ianow any  
starostą,  przydzielony został ś. p. Mravincsics do służby 
w Namiestnictwie w departam encie  kultury krajowej.

Ś. p. Mravincsics od dłuższego czasu już  c ierpia ł n a  
n iedom ogę serca, i w  tych dn iach  w łaśnie  m ia ł  z p o lecen ia  
lekarzy wyjechać na  kuracyę do N auheim .

Śmierć ś. p. Mravincsicsa w ywołała  szczery żal, w sp ó ł ­
czucie w  szerokich sferach tych, którzy mieli sposobność  
zetchnąć się z nim, poznać nieskazitelny jego ch a rak te r  
ocenić uczciwą pracę.
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. W Krynicy przygotowania do sezonu ukończono jak  
zawsze od paru  lat już z dniem otwarcia zakładu. Między 
tegorocznemi ulepszeniami należy podnieść ukończenie prac 
celem sprowadzenia  „Słotwinki" rurociągiem ze źródła. Na 
ścianie wyłożonej tafelkami porcelanowem i został urządzony 
wypływ, przez co w oda  minera lna  płynąc naturalnym spa­
dem, zamknięta  w rurach, nie traci bezwodnika kwasu w ę­
glowego, co dawniej przy czerpaniu wody ze źródła  do fla­
szek m iało  miejsce.

Celem um ożliw ienia  lepszej publiczności dostania ką­
pieli w  czasie, w którym wskutek napływu gości kąpielo­
wych daje się odczuwać brak łazienek, przekształcono 12 
gabinetów o 15 w annach  III klasy na  klasę II, wskutek 
czego jes t  obecnie  o 15 w anien  II klasy więcej do dyspo- 
zycyi lepszćj publiczności. Nowe wanny z blachy żelaznej 
pocynkowanej, fasonu angielskiego, emaliowane, wykonała 
znana fabryka krajowa St. Sulikowskiego w Krakowie.

W ejśc ie  do gabinetów kąpielowych III klasy w łaz ien­
kach m inera lnych  zostało urządzone od południowej strony 
łazienek, między łazienkami m inera lnem i i borowinowemi.

Komisya policyjno-sanitarna delegowana przez e. k. 
Starostwo w  Nowym Sączu urzędowała w Krynicy dnia  24. 
i 25. b. m. pod przewodnictwem c. k. komisarza pow. Że­
lechowskiego, przy współudziale c. k. lekarza powiat. Dra 
Filewicza, c. k. zarządcy zdrojowego Grabowskiego, naczel­
nika gminy Krynicy Dembińskiego i lekarza gminnego Dra 
Kmietowicza, zwiedzając wszystkie lokale przeznaczone na 
mieszkania  dla gości kąpielowych, restauracye, piekarnie, 
jatki etc. P o m im o  dostrzeżonych różnych braków, których 
bezzwłocznie usunięcie komisya zarządziła, daje się z roku 
na  rok spostrzegać znaczny postęp pod względem przestrze­
gania  przepisów tak policyi budownictwa, jak i policyl zdrowia.

Druga lista gości wykazuje od 15. maja  do 29. maja 
718  osób.

W Szczawnicy sezon zapowiada się w  bieżącym roku 
bardzo korzystnie. Komisya zdrojowa ze swoim przewodni­
czącym na  czele Drem Smidtem , fizykiem z Myślenic, przed­
siębierze wszystko, ażeby pod względem hygienicznym w a ­
runki pobytu dla gości uczynić najlepszymi. Stanowisko le ­
karza zdrojowego i zakładowego objął radca rządowy dr. 
Barzycki ze Lwowa, który nie zajmując się praktyką lekarską, 
będzie tem  usilniej czuwał nad  porządkiem i zdrowotnością 
tego pierwszorzędnego klimatycznego miejsca. O ile nam  
w iadom o, wielu wybitnych gości wybiera ~śię w  tym roku 
do Szczawnicy. Między n im i dawny stały gość Szczawnicy, 
p. m in is ter  Ju l ian  Dunajewski, który zamieszka w wilii „pod 
Batorym ". Chcący zapewnić sobie odpow iednie  mieszkanie, 
pow inni wcześniej udać się do p. Feliksa Wiśniewskiego, 
dzierżawcy zakładu górnego, lub do Dra Kołączkowskiego, 
dzierżawcy Miedziusia. Na życzenie stron pojazdy ze Szcza­
wnicy będą  wysyłane do Nowego Targu, lub Starego Sącza 
do od pow iedn ich  pociągów.

W Sławiańskll przy zamknięciu zeszłorocznego sezonu 
postanowiono dla uczczenia zasług dyrektora tego zakładu, 
p r o f .  S t a n i s ł a w a  Z a l e s k i e g o  z Petersburga, rodem  
W arszawianina, założyć z funduszów prywatnych kliniczny 
instytut dla chorób wymiany materyi w Sławiańsku ; do 
komisyi, wybranej w  tym celu, weszli między innymi P o ­
lacy : Kazimierz Normark i dr. W and a l in  Kossowski, w y­
bitny lekarz charkowski, kierownik sanatoryum w  Sławiańsku.

Polski Zakład na Lido. Dr. Ebers, kierownik rządo­
wego Z akładu bydropatycznego w Krynicy, założył na  Lido 
pod  W enecyą zimowy Zakład  hydropatyczny. Jest to więc 
jedyny polski Zakład zimowy nadmorski,  w którym chorzy, 
potrzebujący łagodnego południowego klimatu morskiego, 
znajdą  możność leczenia się w otoczeniu swojskiem. Zakład 
przyjmuje chorych z cierpieniami uk ładu  nerwowego, prze­
w odu  pokarmowego, uk ładu  naczyniowego, przemiany materyi, 
chorób  kobiecych, nieżytów dróg oddechowych i t. d. Zakład 
jes t  otwartym od 15. października do 30. kwietnia.

Podrożenie honoraryów lekarskich. Izba lekarska 
ogłasza następującą odezwę do lekarzy :

W obec gwałtownego przewrotu ekonomicznego, jaki 
od kilku lat zaznacza się wielkiem podrożeniem  tak wartości 
pracy, jak  i artykułów życia codziennego, pe łna  Izba leka r­
ska zacbodnio-galieyjska, idąc za przykładem innych Izb 
austryackich, uchw ala :

1) Podwyższenie w okręgu swym honoraryów  lekarsk ich
0 5 0 °/0 dotychczasowej wysokości. Podwyższenie to dotyczy 
także um ów lekarzy,będących prywatnymi lekarzami dom ow ym i.

2) Izba lekarska wzywa wszystkich lekarzy, mających 
posady o ryczałtowym wynagrodzeniu, w  kasach chorych
1 tym podobnych instytucyach,' by poczynili starania  o o d ­
pow iednie  podniesienie płac. W  tych w ypadkach  w ydzia ł  
Izby podejm ie się pośrednictwa.

3) Izba lekarska oczekuje, że lekarze, stosując się 
ściśle do tej uchwały, nie zaniechają  nadal w poszczegól­
nych usprawiedliw ionych w ypadkach kierować się jak  d o ­
tąd  względami hum anitarnym i, których jed n ak  bezw arunkow o 
uogólniać nie można.

4) Powyższe uchwały  opublikuje  wydział Izby jak  na j­
rychlej nie  tylko we wszystkich czasopismach lekarskich, lecz 
także o ile . możności we wszystkich p ism ach  politycznych, 
a to dla w iadom ości ogółu publiczności.

W  wykonaniu polecenia pełnej Izby lekarskie j zachodnio-  
galicyjskiej. B r . Schoengut wiceprezes, B r . L a n g ie  sekretarz.

Taternik. P od  tym tytułem rozpoczęło z dn iem  1 m arca  
b. r. wychodzić pismo kwartalne, jako organ sekcyi tury­
stycznej Tow. Tatrzańskiego, pod redakcyą prof. Dra K. 
Panka, poświęcone specyalnie turystyce tatrząńskiej i pracy 
koło rozwoju turystyki polskiej wogóle. N u m er  pierwszy 
przynosi artykuł p. t.: „ H y g i e n a  s p o r t u  z i m o w e g o "  
pióra pr. P anka  i duży zasób w iadom ości z turystyki ta- 
trzańkiej.

Zabezpieczenie źródeł karlsbadzkich. Z Karlsbadu 
donoszą, że prace około zabezpieczenia źródeł karlsbadzkich 
postępują szybko. Roboty w  szybie Marya, należącym do g w a­
rectwa Britannia pod Konigswert, w  którym znany w ybuch 
źródeł w  r. 1901 odciągał dopływy do term karlsbadzkich, 
są już prawie na  ukończeniu i wkrótce nastąpi zupełne  zam ­
knięcie tych źródeł. Także roboty około ujęcia źródeł w  t. zw. 
„Miiblbrunnkolonnade" będą  wkrótce u kończone; m ają  one 
na celu przeszkodzić odpływowi wody termowej p odskórnem i 
żyłami w sąs iednie  stoki górskie. P o d o b n e  roboty b ęd ą  d o ­
konane także dla ujęcia źródeł około „S ch lossb runnen"  
i „Marktbrunnen".

Niemcy na Riwierze. Krzykliwość niemiecka, tak o d ­
różniająca germ anów  od innych narodów  europejskich , n a s u ­
nę ła  n icejskiemu korespondentow i L oka l-A nze igera  uwagi 
n a s tę p u ją c e :

„Osiem do dziesięciu m ilionów  gości n iem ieck ich  p rze ­
bywa chyba obecnie n a  Riwierze. Nie liczyłem ich oczywiście — 
ale domyślam się tego po hałasie, jaki sprawiają. H ałas  
ogłuszający. A czy i wy, czytelnicy, nie  spostrzegliście w sw oich 
podróżach z przykrością, że ziomkowie nasi krzyczą praw ie 
zawsze, jak gdyby ich na  pal wbijano ? W  dom u to może 
nie razi, ale tutaj pośród różnolitego t łu m u  etnograficznego, 
złości to i denerwuje. Zrazu sądzimy, że to tyko złudzenie, 
albo przypadek, ale tak nie je s t :  to reguła, to złe wychowanie. 
Z pomruku, unoszącego się nad  sto łam i gry w Monte Garlo, 
wylatują ciągle tylko n iem ieckie  krzykliwe wyrazy. S łow a te 
słyszę i w  Nicei, skoro tylko usiądę na trzcino.wem krześle 
przed pałacem Jeton, ażeby grzać się na  słońcu. Jest to w y­
borny punkt obserwacyjny. Od godziny 11 do 12 wszystko 
tu przychodzi i zabawiam się odgadyw aniem  narodow ości 
w  tym tłumie. Tylko Niemcy nie sprawiają  mi żadnych 
trudności. Już z oddalen ia  dw unastu  kroków, mogę brać  udział 
w ich rozmowie. Dowiaduję  się dokładnie ,  kto był w teatrze, 
kto się spóźnił na  pociąg, kto s tawiał na  31 lub uszkodził 
swój aparat fotograficzny. Niech tylko kawałek  h o m a ra  ugniata 
niemiecki żołądek, n iech  tylko troska usiądzie n a  umyśle
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niem ieckim, a zaraz cały departam en t Alpes-Maritimes wołany 
jes t  na świadka. Kto tych nieszczęsnych nie rozumie, staje 
się tylko ne rw o w y m ; kto ich rozumie, cierpi razem z n im i“.

Biuro kolejowe w Krynicy. Na czas od 1. czerwca 
do 30. w rześnia  zaprowadzono w Krynicy uboczną ekspe- 
dycyę kolei państw, dla osób, pakunków  i towarów, którą 
powierzono p. Julianowi Przybyłowskiemu i Spółce. Do za­
kresu czynności tego b iura  n a le ż y : 1) w ydawanie biletów 
kartonowych i kartkowych jazdy; 2) ekspedycya pakunków 
podróżnych w ruchu  lokalnym kolei państw.; 3) dowóz pa­
kunków jako też przesyłek pospiesznych i zwykłych do stacyi 
Muszyny-Krynicy i .uskutecznienie nadan ia  tychże w tej stacyi; 
4) odwóz przesyłek pospiesznych i zwykłych ze stacyi Mu­
szyny-Krynicy, dla Krynicy nadchodzących, celem dostawy 
do d o m u  adresa tów ; 5) odwóz pakunków  podróżnych, n a d ­
chodzących do stacyi Muszyny-Krynicy i oddanych następnie 
przez podróżnych ekspedycyi, celem dostawy do dom u. — 
Szczegóły podane w ogłoszeniach, umieszczonych w  każdej 
stacyi austryackich kolei państw.

W Ciechocinku zaczęło wychodzić nowe pismo b a ln eo ­
logiczne p. t. Z drój Ciechociński. W spółpracow nikam i są 
znani n a  polu balneologii pracownicy, to też treść p ie rw ­
szych dw óch  num erów  pism a zawiera cenne prace.

Spis lekarzy Polaków ordynujących w zdrojo­
wiskach krajowych i obcych.

A b b a z i a :  Dr. X. Górski.
B a d  e n  pod  W ied n iem : Dr. Kummerling.
B i a r r i t z :  Dr. Bohdanowicz.
B i r s z t a n y :  Dr. Gródecki.
B u s k o :  Dr. Drewnowski, Majkowski, Rubinstajn , S a ­

wicki, Sulimirski, Talko.
B y s t r a :  (Śląsk austr.):  Dr. Jekels.
C u d  o w a :  Dr. Brodzki.
C i e c h o c i n e k :  Dr. Arnstein, Besiekierski (chir.), 

Ciągliński, Dębicki, Górski, Grudziński,  Jezierski, Konarzew­
ska, Lorentowicz, Lubowski, Malicki, Pczelin, Polikier , Przy- 
rembel, Pyrz, Ruppert, Sinołęcki, T an n enb aum , W olberg.

D a r k ó w :  Dr. Klimek.
D r u s k i e n i k i :  Dr. Bujakowski, Konwerski, Markie­

wicz, Sawicki,  Zaleski.
F r a n z e n s b a d :  Dr. Moraczewska, R osner ,  Steins- 

berg, Zeitner.
G a s t e i n  (Hof): Dr. Jfeż.
G l e i c h e n b e r g :  Dr. Bulikowski.
G r i e s  koło B o ż e n :  Dr. Nazarkiewicz.
P i a l i  (Bad): Dr. Feuers tein .
I n o w r o c ł a w :  Dr. Krzymiński, Przybyszewski.
I w o n i c z :  Dr. Berger, Damański, docent Gabryszew- 

ski, Lanes, Staniszewski, Stauber.
K a r l s b a d :  Dr. docent Biernacki,  Goldwasser,  Hasse- 

wicz, Kąufmann, Kołaczkowski, Kostecki, Kretowicz, Kropf, 
Maleszewski, Moraczewski, Scharf , Ś liwiński, Siisskind.

K i s s  i n  g e n :  Dr. F. Chłapowski,  Maciejewski.
K o ł o b r z e g :  Dr. A. Chłapowski.
K o s ó w :  Dr. Tarnaw ski.
K r y n i c a :  Dr. Aronsohn, Askenazy, Better, Gercha, 

Dębicki,  Ebers, Kmielowicz, Kopf, Lewicki,  Lorentski, Mayer, 
Skórczewski, Tyszecki (dent.), Wąsowicz, Zarzycki, Zathay.

L u b i e ń :  Dr. Mikolasek, Obmiński.
M a r i e n b a d  : Dr. Dobija, E ichhorn , Harajewicz, K wiat­

kowski, Liebeskind, Prager, Reinhold , Scherm an , Szczepański.
M a r y ó w k a :  Dr, Zakrzewski.
M e r a n ;  Dr. B inder.
M o r s z y n :  Dr. Jasiński.
N a ł ę c z ó w :  Dr. Dobrucki, Gliński, Makowski, Męcz- 

kowski, Puław ski (dyr. zakład.), Rudzki.
N a u b a i m :  Dr. Jankowski, Jaworowicz, Łowiński.

N i  z z a :  Dr. Bohdanowicz.
O d e s s a :  Dr. Jachimowicz.
O e y n h a u s e n :  Dr. Janta-Połczyński.
O j c ó w :  Dr. Kozłowski.
P i s z c z a n y :  Dr. Brand, T e ichm ann .
P o ł ą g a :  Dr. Skowroński, Świętochowski (zakładowy). 
P  u s t o m y t y : Dr. Blaim.
R a b k a :  Dr. Cholewiez, Kaden, Lang, Supiński (1. zakł.) 
R e i c h  e n h a l l :  Dr. Goldschmidt, Sadowski. 
R y m a n ó w :  Dr. Bielecki, Dukiet, Regiec, W ajgiel. 
S ł a w u t a :  Dr. Dobrzycki, Dzierzbicki, Przesmycki. 
S o l e c :  Dr. Daniewski, Knoff.
S w o s z o w i c e :  Dr. Trzciński.
S z c z a w n i c a :  Dr. Górski, Ham m ersch lag  Kołączkow- 

ski, prof. Korczyński, Kretz, Kruszyński, Singer, Żulińsk i.
T r e n c z y n :  Dr. Filipkiewicz (lek. zakł,), Munz W ob r .  
T r u s k a w i e c :  Dr. Krzyżanowski, Mindes, Pelczar, 

Praschil,
V i c h y : Dr. Biernawski.
W i e s b a d e n :  Dr. Błociszewski.
W i s ł a  (Śląsk a n s t r . ) : Dr. Zanietowski.
W y s o w a :  Dr. Kraszewski.
Z a k o p a n e :  Dr. Brzeziński, C hram iec, Chwistek, Cza­

plicki, Dłuska, Dłuski, Gaik, Gawlik, Gruber, Janiszewski, 
Majewicz, Sokołowski (dent.), Żychoń.

Ż e g i e s t ó w :  Dr. P iotrowski.

T re ś ć :  Dr. Stanisław  Kozłowski: Ojców, jako uzdrowisko podgór­
skie. — Projekt regulam inu w spraw ie najm u mieszkań 
w zdrojow isku w Truskawcu. — .XXV-lecie W arszawskich 
Kolonii letnich. — W iadom ości bieżące.;,,'— Spis lekarzy 
Polaków  ordynujących w zdrojow iskach krajow ych i ob­
cych. — Ogłoszenia.

D i  ] .  K o ł ą c z l ^ o w s k i
ordynuje od 27 lat W  S z c z a w n i c y

i prowadzi wodolecznię z pensyonatem.
Nowy, 20-morgowy park dla Pensyonarzy.

C e n y  p r z y s t ę p n e .  Z a rzą d .

Telefon 
Nr. 81.

K R A K Ó W

ulica Radziwiłłowska 31
róg ulicy Lubicz.

Telefon 
Nr. 81.

L E C Z N I C A  C H I R U R G I C Z N A
d la chorych przychodnich.

A M B U L A T O R Y U M
zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leczenia. 

Godziny przyjęcia od 9—11 przed południem.

SALA OPERACYJNA 
Z A K Ł A D  R O E N T G E N O W S K I

(prześwietlanie i leczenie).
Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem według metody Biera 

oraz do mechanoterapii i ortopedyi.

D r  A R T U R  F R O M M E R
b. długoletni I. sekundar. oddziału chirurg, szpitala św. Łazarza 

ordynuje od 2—4 po poł.
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Cenniki darmo 
\  i opłatne.

A .  L A t f l S C H
Nr. 19 K raików , S z e w s k a  Nr. 19

poleca

Aparaty fotograficzne
n a jn o w s z e  m o d e le  p o  
f a b r y c z n y c h  c e n a c h . -

Atelier portretowe i ciemnice 
bezp łatn ie  do użytku dla 
moich P. T. stałych Odbiorców.

Roboty 
amatorskie po 
najn iższych 

cenach.

Nakładem Polskiego Towarzystwa Balneologicznego. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.

Dr. S . Singer 1
specyalista chorób piersiowych, gardła i nosa

ordynuje jak w  latach poprzednich

ocl 1. czerwca w S zc z a w n ic y .

Dr. Bohdanowicz
ordynuje latem w lE S ia /n T iŁ S B  

(willa St. Hubert) 
zimą w IKT.i 35 ̂

JCowy Zakład wodoleczniczy
- specyalisty chorób nerwowych -•

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg u l Hajskiej),

otwarty przez cały rok.
Zab ie g i wodolecznicze, m asaż, e lektryzow anie, gorące  
kąpie le  pow ietrzne, kąpiele z kw asem  w ęglow ym ,  

kąpie le  elektryczne, inha latoryum .
Ceczenie Dyetetyczne, tuczne, m 

pokoje dla chorych. — Wzorowe urządzenia.
W s k a z a n ia : C h o ro b y  u k ła d u  n e rw o w e g o , żo łąd k a
i je l i t ,  c u k rz y c a , sk a z a  m o czo w a , o ty ło ść , n iedo - 

k re w n o ś ć  itd . C h o ro b y  d ró g  o d d e c h o w y c h .

Nowo otworzony! Pierwszy chrześcijański

M AGAZYN M O DNYCH, P IĘ K N Y C H  i T R W A Ł Y C H

U B I O R Ó W  M Ę S K I C H
w e  LW OW IE, u l ica  A k a d e m ic k a  L. 12

naprzeciw  pom nika Ujejskiego.
Magazyn mój opiera się : 1) na rzetelności i stałych cenach ; 2) na 
bardzo nizkich cenach, jakich dotychczas nie było w żadnym skle­
pie; 3) na  najlepszych i m odnych tow arach. — Ponieważ postano­
wiliśmy konkurować ze wszystkimi podobnym i składam i, dlatego 
sprzedajem y wszystkie towary ty lk o  z  5"/0 z y s k i e m ,  co dotych­

czas nigdy nie bywało.
Polecając się Szan. P. T . Publiczności, proszę o łaskaw e poparcie.

Z Wysokiem' poważaniem  
JU L ,  G IZ E L L A ,  Lwów, Akademicka 12.

Odznaczony na Wystawie paryskiej. S P E C Y A L N Y  Odznaczony na Wystawie paryskiej.

MAGAZYN NOWOŚCI KONFEKCYI DLA PAŃ
A D O L f  C Z O P P

L W Ó W ,  p la c  K a p it u ln y  3  (naprzeciw kościoła katedralnego)
poleca w wielkim wyborze: Żakiety, Raglany, Haweloki, Płaszcze, Zarzutki demi i gumowe, 
prochowce, kostyumy angielskie i osobne spódnice do bluzek, halki i bluzki jedwabne 

i wełniane. — Ceny wprost zachęcające, nizkie.

m e \  P e r f u m y  i M y d ł a ,  .. X  P r z y b o r y  t o a l e t o w e .
\  K 0 n f 1 1 C  \  Wody toaletowe i Pudry V N ecessery , F laszk i

® B 125® l i  I  \  z p ierw szorzędnych fabryk i  K ubki do podróży.
\ .  krajow ych i zagranicznych. >, W ann y i  m iednice  gum ow e.

K ro k ie ty  ® P iłk i  n o żn e  a  V < ^ ^ ^ ^ n t o f e M d  .^ K a p e . X .  Torby dla turystów .

Huśtawki ogrodowe - Hamaki -  Przyrzą- \ __________________________ \
dy gimnastyczne - Przybory do rybołówstwa.
Pasty i lakiery do bucików — Lakiery do kapeluszy.

Środki do czyszczenia plam.

REI IN t SPÓŁKA
===== KRAKÓW - RYNEK 37. =====

K a l o s z e .
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Rządowo uprawniona

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O P  F I R M Ą

K. RZACA i CHMURSKI
o

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow . Lek. Krak. 

polecone przez to Towarzystwo

=  W O D Y  M I K T E R ^ - L W E  =
odpowiadające składem chemicznym wodom ; B iliń sk ie j,  
G ie s h u e b le rs k ie j , S e l te r s k ie j ,  V ich y , M a ry e n b a d z k ie j , 
H o m b u rg , K is s in g e n , tudzież s p e c y a ln e  le cz n icze , 
jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 

mineralne normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 

żądanie franco.
Główny skład dla Lw ow a w aptece J .  Wiewiórskiego, Halicka 5.

A P T E K A  w  K R Y N I C Y

J(. jłitribitta
w  domu „pod O rłem “, tuż obok deptaku,
zaopatrzona w  najśw ieższe  środki leczn icze, przetwory  
uniw ersalne — przyrządy ginekologiczne i gum ow e, 
utrzym uje na sk ładzie w sze lk ie  w ody m ineralne na­
turalne i sztuczne, w ina leczn icze itp. W yrabia odzna­
czony na w ie lu  w ystaw ach  i polecany przez Św ietną  

K om isyę przem ysłow ą

W Y C IĄ G  IG L IW IO W Y
używ an y  jako  dodatek do kąpieli. 

P a s ty lk i  k r y n ic k ie  i O lejek  sosn ow y.

2 £ . j k . ’w w x j ± t t . i s r x A .

F R f t N C I S Z K f t  S f t U E R f t
w Krakowie, Szczepańska L. 1, I. piętro. Telefon 350.

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagraniczne. 
Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. —  S a le  do gier 
towarzyskich. -  Bu fe t zaopatrzony w najlepsze i prawdziwe trunki, 

usługa szybka i rzetelna.

  Z a k ła d  o tw a r ty  d o  g o d z in y  3 -c ie j w  n o c y . ■ ■■

Wyrób i główny sk ład  u Karola J a h ra ,  ap teka  w Krakowie.
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la z a !

PastHSi J o d o -F e r r a ti com p. „ i a h r “
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod 0’05 Ferratin 

0.10 Cale. glycer. phosph. aa. OTO o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i jej następstwach, zołzach, 

rachitis i t. p.
Dawka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk.
Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 szt. 

C e n a  £S k o r o n  5 0  l a a l .
Składy we wszystkich aptekach.

JUŹ WYSZEDŁ! ®  ©  JUŹ WYSZEDŁ!

ALBUM 
WIDOKÓW KRYNICY

Nakładem Z. WRZESNIOWSKIEGO
W nadzwyczaj starannem wykonaniu i pięknej oprawie

Cena 2 K 50 h.
Do nabycia W pierwszorzędnych Handlach w Krynicy

Krynica.
Z. W R Z E Ś N I O W S K I
T ow arów  ga lan tery jn ych  i m odnych.

C e i l y  n l z k l e
l w każdym  sezonie jednakowe.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK.

~%7W JSk. G r  . A .  O  S  O  I B  O
ty p  k a r ls b a d z k i .

! R U B L E !
przyjmtzją po kursie dziennym.

Wodociągi
dla miast, gmin, folwarków, ^akłądÓW k ą p ie lo ­
w ych , fabryk, ogrodów, gnjachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
poszu k iw an ie  i uchw ycenie źróOeł. —  W iercenie  
studz ien . U staw ian ie  pom p. —  3 n sta lacye  Domowe 

z k lozetam i, ła z ie n kam i i t. 9.
projektują i wykonują

inżynier Ceonard jłiłseh i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa £ . 18.
li Kajlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Centralne Ogrzewanie
w sze lk ich  sy ste m ó w

i Wentylacye
jaźn ie  — jYtechaniczne pralnie i Suszarnie 

i t. d.



W a ż n e  d la  * l e t n i k ó w !  -■
FABRYKA WÓZKÓW DLA DZIECI

poleca
Krzesła składane (leżaki) i Szezlągi

bajecznie tanio.
Ilu s tro w an e  cenniki franko.

A. KONSEWSCZj Lwów, Batorego 1 2 .

K O S Ó W
we w schodnio-południow ych K arpatach  (stacya 
kolej. Zabłotów). — Fizykalno - dyetetyczna le­
cznica Dra Tarnawskiego. —  Frekw encya 250 
osób. W skazania: 1) choroby żołądka, 2) ko­
biece, 3) przem iany m ateryi (skaza m oczanow a),
4) krwi. — D yeta ja r s k a , kąpiele pow ietrzne 

w spierają leczenie.

SANATORYUNI DLA CHORYCH PIERSIOWO
Dra K. D Ł U S K IE G O  w  Zakopanem

o tw a r te  p rz e z  ca ły  ro k . * 
W sp a n ia ły  w id o k  n a  T a try .

L a sy  ś w ie rk o w e . 
W y s ta w a  w s z y s tk ic h  p o k o i 

p o łu d n io w a . 
O b s z e rn e le ż a ln ie  d la le c z e n ia  

k lim a ty c z n e g o . 
W z o ro w e  u rz ą d z e n ia  p o d  

w z g lę d e m  h y g ie n y . 
O św ie tle n ie  e le k try c z n e . 

K a n a liz a c y a , w in d y , k ą p ie le  
i n a try s k i .  

O g rz e w a n ie  c e n tr a ln e . 
W o d o c ią g  z im n e j i g o rą c e j 
w o d y  n a  w s z y s tk ic h  p ię tr .  

C e n a  c a łk o w i t e g o  u t r z y ­
m a n ia  w r a z  z  o p ie k ą  de­
k a r s k ą  w y n o s i  9  K. d z ie n ­
n ie ,  p o k o je  o d  2  K. d z ie ń .  
P o w o z y  n a  z a m ó w ie n ie  do 

p o c iąg u .
P o c z ta ,  te le fo n  i te l e g r a f  

w  Z ak ład z ie .

LUBIEN
Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny

w  p o b liż u  L w o w a .

Najsilniejsze w ody s ia rc z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarezano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak  w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, m asażem  i gimnastyką.
W  L u b ie n iu  le c z ą  s ię  ze  z n a k o m ity m  s k u tk ie m  : 
R e u m a ty z m  s ta w o w y  i m ię śn io w y , n a w e t n a jw ię c e j 
z a s ta rz a łe  fo rm y , n a ju p o rc z y w s z e  is c h ia sy  i n e rw o ­
b ó le , a r try ty z m , o b rz ę k i p o  z ła m a n ia c h  i z w ic h n ię ­
c iac h , c h o ro b y  n e rw o w e , z a p a le n ia  o k o s tn e j s ta w ó w , 

c h o ro b y  s k ó rn e  i k o b iece .
S e z o n  t r w a  o d  20-g o  m a ja  do k o ń c a  w rz e śn ia . 
Mieszkanie wygodne już od 1 K. dziennie. Restauracya 
tania i dobra. Kąpiele po Kor. 1-20, 1 4 0  i 1 6 0 , borowi­

nowe 3 Kor. Dla ubogich znaczne opusty.
Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w  miejscu. 

D o każdego pociągu omnibus za 20 hal. od osoby. 
Łazienki centralnie ogrzewane.

L e k a rz  zak ła d o w y : D r. K s a w e r y  O b m iA s k i  
Zakład otrzymał w  tym roku elektryczne oświetlenie 

i p o łą czen ie  te lefon iczne, 
odwrotnie

Zarząd kąpielowy.
Wszelkich objaśnień udziela

-  1 -

P I S Z C Z A 1 T E
najsilniejsze w E urop ie  uzdrow isko siarczano- 
mułowe d la  reumatykÓW, w cierpieniach sta ­
wów i kości, w gruźlicy stawów, po złamaniach 
i zwichnięciach,ranach kłutych i postrzałowych, 

w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza ischias. 
Urządzenia tak  co do mieszkań, ja k  i kąpieli 
według wszelkich wym agań— od luksusowych, 
aż do najtańszych. Trzy baseny czysto siar­
czane, jeden  porcelanowy. Osobny basen dla 
ubogich z kąpielam i po 20 hal., drugi po
40 hal. —  Wanny porcelanowe, marmurowe 
i drewniane. —  Stósowanie kąpieli błotnych 

lokalnych z niezrównanym skutkiem . 
O k o lic a  g ó r z y s t a .

Od 15.m aja ordynuje Dr. Al. T eichm ann.
i V ■. *
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|  S r . Zygmunt W ąsowicz i
-  ordynuje jak w  latach poprzednich od 1 5 -go maja g-

U W  K R . Y K T I C Y .  J

Dr. EDMUND SUPINSKI
b. I-szy  Sekundaryusz kraj. szp ita la  w  K rakowie 

ordynuje ja k  w  latach poprzednich jak o  lekarz zakładow y

-W J R A B C  23 .

D r .  E m i l  M i i  1 1
li ..Sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala 

św. Łazarza w Krakowie 
ordynuje jak w sezonie poprzednim

w  C ieplicach T ren czyh sk ich
(H a u s  U c z n a y  — H a u p tp la tz  9 0 ) .

|  D r .  O t o k a r  L a n g  |
f§ o r d y n u je  ja k  z w y k le  *

3 E Ł a b e e .

1 Dr. STANISŁAW LEWICKI {
1 b. Asystent kliniki chorób kobiecych prof. Marsa, c  
1  ordynuje jak w latach poprzednich /
1 w  K rynicy (w illa  „ i i a l e j  R óży“). <

L ek a rz  c h o r ó b  k o b ie c y c h

I D r .  M . C E R C H A
ordynuje jak w  latach poprzednich 

od 1 5 -go maja

w Krynicy (domek szwajcarski).
D r . J u l ia n  A r o n s o h n

o r d y n u je  od  15 . m a ja  jak  w  la ta c h  p o p r z e d n ic h

w Krynicy (willa Krakusa).
D =  J ó z e f  L i e b e s k i n d

o r d y n u j e  w  s e z o n ie  le t n im

w Marienbadzie — „Haus Kronprinz“.B. Asystent Uniw. lwowskiego, b. st. Sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie

Hi*. T a d e u s z  P r a s c h i l
ordynuje jako lekarz zakładowy

W  T R T J S K A W C U .
D r. Wilhelm Zathey

b. lekarz k lin ik  i szpitali w K rakowie, Berlinie, Paryżu

ordynuje w zakresie iMś wewnętrznych i nerwowych
KRYNICA -  willa „Ułana".

,___ . J
M A R I E N B A D

K a is e r s tr a s s e  „ S ta d t  H a m b u r g "

Dr. St. Benedykt Kwiatkowski
b. I, Asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu Jagiell, 

ordynuje ja k  w  latach poprzednich od 1. m aja do 1 . paździer.
Dr. Z d z is ła w  S z c z e p a ń s k i
elew rzadowu kliniki lekarskie! Prof. Dra A. Gluzińskie^o

Dr. T y m o te u s z  P io tro w sk i
ordynuje jak  w  latach ubiegłych jak o  lekarz 

zakładow y

■W  Ż E G I E S S T O W I E .

we Lwowie
ordynuje w bieżącym sezonie

Ml Marienhadzi@, Waldquell£asse, Haus Schiller.
--  MM —1--

c® D r .  L e o n  B r a n d  j
były wieloletni sekundaryusz szpitala św. Łazarza 

i prywatny asystent śp. Prof. Trzebicky’ego j
ordynuje w sezonie letnim

, [ W  (Wf i?y) tj 
Ferencz Jozsef ut. 17. §b$

BERNARD ENGLANDER
o r d y n u je  w  s e z o n ie  le tn im

'W ©  F z * e i< 3 3 .c © x a .s ,l3 E i .c a .z l©
„Schw arzer B ar“, K irchenstrasse.ł-i 8*3

D r .  J ó z e f  Z a n i e t o w s k i
o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  j a k  d a w n ie j

w Zakładzie wodo- i elektro-leczniczym. 
W ista, Śląsk austr. Stacya kolej. U stroń .

D ocent chirurgii Uniwersytetu lw ow skiego

D r .  A .  ( j t a b r y s z e w s k i
ordynuje od 20 . czerwca jako lekarz zakładowy 

w  I w o n i c z u .


